
Wychod.1 we wtorek, eiw.rtekH
*obote. Co tobote dołączony iezt 
•rkue, B o e m . l t o i c f ,  ,..,nia „u 
korytkowi l zabawie. Prenume- 
'■ta gazety z Dodatkiem I Bozma- 
Hotelami na kwartał, dla odblera- 

W WniYm Lwowie 4 *r. 
kr., n* pocitamoie lwowskim 

■r.19 kr., na wszelkich Innych 
Pocztsratach 5 *r. 3 0 kr. m. ko’nw. 

rrnumerata półroczna wynosi 
Wa ra*y fcyle co kwartalna.

S o b o t a

L W O W S K I .
W 1* 5 3 .

D o d a t e k  do Gazety LwewtkU]
o b e jm u je  doniesienia u rzęd ow a  I 
p ry w a tn e . Za um ieszczenie w  D o , 
datku p łaci się od w iersza  w  p ó ł 
ko lum nie  (  drukiem  garm oDt )  sa 
p ie rw szy  raz 3 k r . , a za kadiy 
n a stęp u ją cy  raz ty lko  p o  1 1^9 kr. 
m on . k o n w . Za w ięk sze  litery  p łaci 
■lę w ed le  te g o , ile na zw y cza jn y  
drak  o b ra ch o w a n c  m iejsca  za j­
m ą. H edakcy ja  G azety  L w ow sk ie j 
przyjm uje ty lk o  frank ow ane listy-

4* m aja 1 8 44 .

H iszpania.Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z  W iednia.
Wiadomości zagraniczne: P o r t u g a l i j a :  B ant 

wojskowy w K oim brze. —  A lm eida zawsze 
jeszcze  w reku powstańców .

” ' s * p a n i j a :  Charakterystyka staną p o li­
tycznego kraju.

g l i  j a :  0 ’C onnel na zgrom adzen iu  rep ea - 
listów w D u blin ie  , i nowy adies agitatora do 
ludu irlandzkiego.

• 'f a n c y j a :  Izba deputow anych  odsyła do m i- 
oiatra spraw iedliw ości p e ly cy ję  protestantów  
o Wolność wyznań re lig ijn ych . —  Sprawa O la- 
bajty j po łożen ie  adm irała D u petit-T h ouara . 

y ' ” " ^ atsrgi z państw em  M exykańskiem .

e pentyn a  w e n e c k a  ]<>mo n a j le p s z y  środek  na 
" s t e l k i e  o p a r z e l iz n y  i t. d 

°datek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —■

jg ^ I lM o ś ć  najw yzszem  postanow ien iem  z dnia 
j  ’ kwietnia b . r. raczył p ozw olić  c. k. P rezy ­
dentowi ga licy jsk iego G u bern iju m  , baronow i 
j  r 1 e S d e  H o c h f e ł d e n ,  przyjąć i nosić na- 
0 - V  przez Jego M ość Cesarza rossyjskiego 

er Anny p ierw szej klasy z brylantapii.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P ortu galia .

x j  .,0“ °n io8ci z L izbon y  d on oszą , ze  w nocy  
Cze^1* ** *Da kw ietnia zbuntow ała się pewna 
We C 8toJ®ce S° w K oim brze dwunastego lin ijo- 
P«-z tł Pn? ku ’ a le źe  rozrn ch  ten nazajutrz 
8l0«,zan|ni,0.nO POCłern m iędzy szeregow ym i i 
®nia 7  aIT'* ^'Clne Uwięzienia przedsięw zięto . 
* obu"śt W' c ln ' a dawano w A lm eidzie  ciągle  
Wiodło sie*1 °^ n’ a ’ areszt? ob lężon ym  nie po- 

• *r°b*ć zam ierzonej w ycieczk i.

Z  P a r y ż a  d n i a  20.  k w i e t n i a .  iJo 
spraw , jak ie  obecn ie  gabinet m adryck i zatru­
dniają , należy najprzód p y ta n ie : czy stan o b lę ­
żenia  m a trwać je sz cze  dalej , lu b  nie ? Jest 
praw ie pewną rzeczą  , iż takowy jeszcze  
przez niejaki czas trw ać nie p r/estan ie . Drugą 
kw estyję, której roztrząsanie w yw ołało w ie lk ie  
spory, były  ustawy o w olności d iu k u . K w estyję 
te rozstrzygnięto znauym dekretem  rządu, który 
liczb ę  d zień n ik ów .o  w ie le  zm niejszył. S łych ać 
ta k ż e , iż gabinet gwardyją narodową sio za j­
m ie. N iem niej ma być m ow a o d epntacy jach  
p row in cy jon a ln ych , k tórym  o s o b y , obeznane 
bardzo dobrze z tok iem  rzeczy  p u b liczn y ch , 
ciężk i niezadługo ci. s wróżą. Jak w iadom o po­
ch odziły  wszystkie nasze rew olu cy je  od gwar- 
dyi narodowej, w olnego druku , a juntam ientów  
i deputacyj prow incyjonalnych .

Dalszą k w esty ją . która w wysokim  stopniu  
m in islery jum  zatrudn ia , je st t o :  czy m ają b y ć  
now e B ortezy  zw o ła n e , lu b  n ie ?  O tern n ic 
da się nic w ięcej p o w ie d z ie ć , jak tylko , że  
nikt o tern z pew nością nie w ie , le cz  w szy­
scy pow szech n ie  sądzą, iż lio r te z y , je ż e li  nie 
zu pełn ie  z n ie s io n e , to przynajm niej p od łu g  
innych  w cale zasad zwołane będą, niz te, k tóre  
dotychczas zachow yw ano.

S łych ać o n ieporozum ien iach  m iędzy  K rólow ą 
m atką a m in istram i, le cz  to ty lko  próżną p o ­
głoską i niczern w ięce j. N iezawodna je s t  , iż 
K rólow a H r j a l y n a  p o  tysiąc razy zapew niała 
nie m ieszać się bynajm niej do polityk i. B ędzież 
jedn ak  m ogła w yrzec sio istotnie w szelk iego 
w niej udziaiu , gdy się pojaw ią kw estyje , ob ­
ch od zące  tron je j  córk i , tron , w k tórego c ie ­
nia ona sama p rzeb y w a ?

W ielka BSrytanija I Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  20.  k w i e t n i a .  Kzad 

ogłosił dziś rachunkow y bilans wydatków i d o ­
chodów  skarbow ych  z skończonego z 5tym  kw iet-

i
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c i  a finansow ego roku  1 8 4 4 , e k tó r e g o  się oka­
zu je  ten  nader zadowalający re zu lta t , źe do* 
phody w tym  roku  przew yższają wydatki 
o  2 ,095,427 fu n tów  szterłingów .

Tow arzystw o repea listów  w D u b lin ie  od by ło  
doia 17go kwietnia zgrom adzenie , na k tórćm  
przew od n iczy ł członek  izby niższej D  i I 1 o n 
B r ó w n e  i odczytał długi b il p rzeciw  bilow i
0 w yborach . O ’ C o n n e 11 m ów ił podobnież 
p rzeciw  tem u  bilow i i o z n a jm ił, i e  z N iem iec
1 A m eryki otrzym ał doniesienie, iż eią tom  jak  
najżyw szy udzia ł w spraw ie repealistów  i ^w ło­
sie  Irlandyi po jaw ia .—  P oczem  oznajm ił O C e n ­
n e  i 1 , i e  otrzym ał znaczne p ien iężne sum m y 
z  Kanady i A m eryk i p ó łn o c n e j, a nakon iec od ­
czytał n a stę p u ją cy , przez sieb ie  jako p rze ło ­
żon ego  k om itetu  repealistów  podp-isany* * na 
dniu  1 -8 . kw ietnia datowany a d r e s  d o  l u o u  
i r l a n d z k i e  g o :  *Z iom k ow ie  I Skrzyw dził­
b y m  was nadzw ycza jn ie , gdybym  najm niejszą 
m ia ł w ątp liw ość, ze  wy ściś le  u słu ch acie  m o ­
je j  ponawianej i n ieodm iennej ra d y , i* n l-  
czem , ch oćb y śc ie  jak  n a jm ocn iej był* drażnieni, 
do bezpraw ia i zerwania pok o ju  przyw ieść nie 
dacie. W  przyszły tydzień będzie  w yrok  na nas 
wydany —  na nas, których  przekonan ym i o  spi­
sek  nazywają , podczas gdy my do żadnego prze­
stępstw a sio nie poeznw am y. A le  wy dopuści­
lib y śc ie  się w ie lk iego  w y k ro cze n ia , gdybyście 
ja k ik o lw iek  czyn  przem ocy , bantu  a lbo rozru ­
ch u  p op e łn ili. P ostąpilibyście  sob ie  karygo­
dn ie p rzeciw  -waszym p rzy ja c io łom , napełn ili­
b yście  m o je  serce  troskam i i zm artw ien iem « 
w zm ocn ilibyście  waszych n iep rzy ja ció ł, zniewa­
ży libyście  i podali ca  pohańbien ie  waszych przy­
ja c ió ł , i zn iszczy libyście  świętą spraw ę rep ea - 
iistów . W  tak im  sk ładzie  rzeczy  n ie obawiam  
s ię  bynajm niej w ybu ch n ięcia  jak iego  rozru ch u . 
Ja w iem  , źe  lud  Irlandyi je s t  za nadto m ą­
dry  i d o b r y , aby pop e łn ił przestępstw o , lu b  
s ię  d opuścił zerw ania p ok o ju . Pow inniście 
w ie d z ie ć , —  a ja  zapew niam  was u roczyście , 
z e  tak jest a n ie inaczej , — i i  ścis łe  zacho­
w anie p ok o ju  i ustawy je s t  jedyną drogą przy- 
swiedzenia do skutku rozwiązania unii. Tak., ja  
n ie  obaw iam  się bynajm niej , zaręczyć za to, 
z e  zn iesienie unii nie je s t  d a le k ie , je ź li lud  
trw ać będzie w te m  sp ok o jn em  i zgodliw em  za­
chow an iu  s ię , do którego surow o napom inam , 
a nawet., źe tak p oe  Sm, k tóre  wam  n a k a -  
z  u j  e. Ostatnie środki naszych n ieprzyjaciół 
są w y cz e rp a n e , a p rzyw rócen ie  irlandzkiego 
p arlam entu  n ie  m oże  być da lek ie . »*P ok ó j, 
zgoda i wytrwałość** -są Daszem hasłem  i naszą 
pow innością . W ym agam  tylko zu pełn ego  p o ­
koju  i zgody , niezachw ianej w ytrw ałości, a w ie -

rza jcie  m i , iz sprawa repea listów  jest nieza­
wodna.* —  Po odczytaniu tego adresu zapro­
ponow ał 0 ’ C o n n e I l ,  aby takowy w ydruko­
w ano i w n iezliczon ych  egzem plarzach  ile  m o­
żności m iędzy  lu dem  upow szechniono, i  na co 
się pow szech n ie  zgodzono.

D zień n ik  Globe d o n o s i: »W  dublińsk iej ko-
reapondencyi je d n e g o  z  dzieńn ików  czytam y * 
•Dublin d. 17. kwietnia. M am pow ód do wie­
rzenia , iz rząd postan ow ił, podczas rozpraw 
nad kw estyją o kasacyi, nie dozw olić, aby w y ­
r o k  na C f C - o n n e l l a  tudzież innych oska­
rżon ych  b y ł  w y k o n a n y  m .« Z  innych ź ró ­
d e ł dow iedzieliśm y się  ró w n ie ż , iz w iolkiern 
je s t  podobień stw em  do praw dy, i e  rzad w ten 
sposób  sob ie  postąpi.

Francyjn,
Z P a r y i a  z d n i a  20.  k w i e t n i a .  W c z o ­

rajsza zapytu jąca debata w i z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  n ie przyw iodła do stanow czego Te' 
znltatu ; op ozy cy jo , organem  pana B i 1 1  a u 1 1 , 
o b w in ia , źe  tak pow iem y ca le  m inisteryjuin 
o  kłam stw o i żąda , aby najśm ielszym  tw iC ' 
dzonloin  , gdy takow e z je j  strony pochodź?* 
bezw arunkow o w ierzono. Pan B i l l a u l t  m d ' 
Wit z największą zapal czy wością i w  najostrzej­
szych  w y ra z a ch ; pan G u i ź o t  odpow ia^3* 
z  rozwagą i spokojnoścłą . A by izb ie  podać af0' 
sobność poznać s p r a w ę  w y s p y  O t n h o j  ty 
w e w szystkich je j  o d c ie n ia ch , b y  p o te m , j 0'  
i e l i  tego potrzeba będzie , p ow rócić  do z a p f ' 
tania, p rzed łoży ł p a n a G u i z o t  całą masę^dc'- 
peszy i dokum entów , to j e s t : t r z y d z i e s C *  
p i s a n y c h  a k t ó w  i d w a  d o d a t k i  ° d'  
noszące się  do nk ładów  m ięd zy  K rólow ą f 0 
m  a r e a francuzkiem i i angielskiem i w la^ifl 
m i na w yspie O tahajty . (P isane akta lój *ia 
tegoryi zaczynają się  z dn iem  1 6 . grudnia . 
a kończą dnia *8 . listopada 1 8 4 3 ); następ?1, 
s z e ś ć  n o t  d y p l o m a t y c z n y c h  t u d l , ®0 
d w a  d o d a t k i .  (W szystk ie  te spisane • *., 
zam ieszczone w Journal desDebats wyszły lt 
na w ydok pu b liczn y .)

N a p o s i e d z e n i u  i z b y  d e p u t o  W
n y c h  d u i a  2 0 . k w i e t n i a  podczas ro? Pi.roii» 
nad przyBłanem-i od wieln reform ow anych  8 ^
systorzów petycyjam i o w olność w y*°*^  ^eiO
gijn ych , mówcy, którzy  głosow ali za ode* 30 ^
tych próśb  do m inistra spraw iedliw ości ’  F in.
toczy li też sam e pow ody, k tóre  M o n  ta  
b e r t  w izbie  parów  za katolickićm ^ pauki
wieńatwem  i za bezwarunkową wolnością
przytoczy ł. G dyby w tym  du chu  c h c i a n o  

łać z honaokw encyją , tedyby m oD° P°oCyjom  
w ersytelu  i  ustawy p rzeciw  k o n g r e g
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tJpadły. Zachow aw ca w ielk ie j p ie czę c i m ini­
ster wyznań re lig ijn ych  M a r t i n  ośw iadczył 

' ,za p rze jściem  do dziennego p o rz ą d k u , a 
zatem  za b ezpośredn iem  od rzu cen iem  próśb 
p om iecion ych . Przy ta jnym  skrutynie okazało 
■*f 91 g łosów  za a 107 przeciw  p rze jśc ia  do 
dziennego p orzą d k n ; w ypadek ten je s t  bardzo 
Ważny: m inistrow ie pozostali szesnastą glosam i 
w m niejszości J w iększość izby  oświadczyła się 
2a Wolnością wyznań re lig ijn y ch ; tćm  sam em  
Przyznano oraz wolnośd asocy jacy jom  do reli- 
6 'joy ch  zam iarów  dla wszystkich partyj relig ij- 
nych, a zatem  i dla kongregacy j , to je s t  dla 
zakonów w szelk iego  rodzaju . O p ozy cy ja , ja k  
donosi Journal des Debats, głosow ała dnia 20. 
Za biskupam i i przeciw  uniw ersytetow i, za Je- 
*°>tami i p rzeciw  n sta w om , k tóre  znoszą za- 
, ony k lasztorne, i za w olnem  nauczan iem , to 
jest za lakiem  , jak ie  w B elgii istn ieje . S to  
•'odm głosów  w ypadło  dla tego, pooiew aż depu- 
°wani lew ej strony głosow ali z wiolą k on ser- 

* atystami , którzy w  kwestyi o w olność re lig ij- 
?■1 m inisteryjalną chorągiew  opu ścili; nakoniec, 

P°>owa deputow anych  nie była przy tern wa- 
em głosow aniu obecn ą .
""7 * d n i a 2 lg o  k w te  t n i a. O negdajsze

Posiedzenie izby deputow anych  zaw iedło o cz e -
,'wanie opozycy i. P osiedzen ie od by ło  sio bar-
zo sp ok o jn ie , i ani pan B i 1 i a n 1 1 ani pan

I  e , r a  R o l i  i n n ie spraw ili w ie lk iego  wra-
,a- Jakoż n ie b ęd ziem y się rozw odzić nad

któ r**8on’ em  teg°> '  nadm ien im y tylko o n ie-
tv szczegółach  kw esiyi otah a jck ićj, o k tó-
nik ^oty c kczas ani w izbie, ani tez  w dzień-
Wv i °*e ky ło  m ow y. W iadom o, ze  ok ręto -
Cn U- J?11* 1 ® r o a t  j eat gu bern atorem  fra n -
t_i, lck posiadłości na P oluduiow em  m orzu , a Jako i . ! ,  . . , , .aK°w y obowiązany jest czuw ac nad tem ,
był Prot®ktorat F ra n cji na w yspie O tahajly
* r s  ̂j Wazany* K ontradm irał D  u p o t i t -T  h  o u-

. °^ °d z i stacyją okrętow ą na m orzu  P o-
Pra ,0^ em> jedn ą  z tych jeden astu  stacyj, które
} a-ł(i c ?Ja na rozm aitych  punktach  n trzym u je .
R r o ontradm irał je s t  on  p rze łożon ym  pana
francu jl.’ ,®^o c ‘a* ten  m a tytuł gubernatora
su pr ‘ , . posiadłości na O cean iach . O d cza-
sas Pat5a B r u a t  na w yspy M arque-
°kretovT '‘ Sta  ̂ m "‘ fd zy  nim  a dow ódcą siacyi
re d la .e3 ,P ew ien  rodzaj spółzow odnictw a, któ-
^uictwo ?  ^ 3est w ie lce  szkodliw e. Spółzaw o-
Ztiele d °  R.r*^cz y °* ł°  się p odobn o rów nie tak
Pfzez Da *a3|cia  w posiadłość wyspy O tahajty
nie aupin^i . DPetit * T houars, jak postępow a-
W^ “a 8taok.,e^  kouzula P r i t c h a r d .  D o-

a lem ^ 1 n iedał uśp ić sw ej w ła-
m n ie j zn iszczyć ją  p rzez  ok rętow e­

go  kapitana B r u a t .  A le  cóż  m iał p o c z ą ć , 
aby n iebyc n ieczyn n ym ? W m iesza ł się w ięc W 
kw estyję, której rozwiązanie raczej do* kapita­
na B r u a t  należało, i dla przyw łaszczenia s o ­
b ie  tej decyzyi oparł się na sw oim  w yższym  
w ojskow ym  stopnia. M inisteryjum  w iedziało 
bardzo dobrze o zach odząccm  m iędzy tym i obu -' 
dwom a m arynarzam i poróżnieniu , i wid także 
o tem , że  za ję c ie  w posiadłość w yspy O tahajty 
przypisać należy poczęści tem u poróżnieniu*, 
a p oczęści też ch ęci admirała wykonywania ak­
tu  zw ierzchniczej w ładzy. T o  ch cia ł pan G a i .  
z o t W izbie deputow anych podczas pierw ­
szego zapytania o spraw ie otahajck iój na try­
bunie w yśw iecić. Przypom inam y sobie, że  się 
sprzeciw ia ł głosow aniu iz b y , m ów iąc r iż m a 
now e w iadom ości przed łożyć. A le  do drugie­
go  dnia przekonało  się m iu istery jum , iż  lep ie j 
je s t  o  tym  p u n k cie  za m ilczy e ,. i' w iadom o jak- 
się  ta sprawa zakończyła.

G abinet, ja k  sobie w yobrazić można’ , je s t  
bardzo niekontent z postępow ania k ontradm i­
rała D u p e t i t - T h o u a r s ,  który w ie lk iego  
nabawił go k łopotu . Jednakże nie ch ce  nara­
zić  sob ie  tego sztabow ego o ficera , którego po- 
stępow anie tak żywą sym patyję  w kraju  obu dzi­
ło  , zam yśla w ięc w następu jący  sposób w ydobyć 
się z tego k ło p o tu : Dla posunięcia  z kontrad­
m irała no w icea d m ira ła , potrzebna  je s t  trzy- 
letna czynna służba w p om iecion y m  stopn iu . 
T rzyletn i czas służby pana D a  p e t i t -  T  h  o u- 
a r s  kończy się  aż w przyszłym  m iesiącu  wrze* 
śniu. G dyby w ięc  teraz posłano m u  rozkaz 
pow rócen ia  do Francyi, tedy nie m ożnaby go. 
m ianow ać w i c e a d m ir a łe m a  wtedy popadnie­
c ie  w n iełaskę by łoby  k om p letn e . M inistery- 
ju m  ch c e  tego uniknąć, aby się p u b liczn ć j op in ii 
n ienarazić. D la  tego ile  m ożności zw leka od­
jazd  kontradm irała H a m e l i n ,  który na* P o - 
łudn iow em  m orzu  m a ob jąć dow ództw o stacyi 
ok rętow ej ; a zatem  w  ten sposób zostaną urzą­
dzone te r z e c z y , że pan D u  p e t i t - T l i o u -  
a r s  p rzed  w rześn iem  sw ego odwołania nie 
otrzym a, w którym to m ies ią cu , jak eśm y nad­
m ien ili , trzyletn i je g o  czas służby ja k o  k ontr­
admirała się kończy. M ianow anie go w icead ­
m ira łem , k tóre  teraz postanow iono ,. ułagodzi- 
n ieco  w rażen ie odw ołan ia , a pan D u p e t i t -  
T h o u a r s  zapew ne na takow e użalać się  nie 
będzie . Ztąd wyjaśnia się zw lekanie podróży  
kontradm irała H a m e l i n  i p ra ca , jaką  so­
b ie zadają w u zbro jen iu  skołatanego ok rętu .

M ianow anie to b ęd zie  oraz odpow iedzią  na 
su bsk rypcyję  na szablę  h o n o ro w ą , którą dla 
pana D u p e t i t - T h o u a r s  przeznaczono ; 
b ęd z ie  on w olał zostać w ice  adm irałem ’ , n i*

i  •



przyjąć szablę honorowa i swoje  posadę utra­
cić. Zresztą łatwo może uchyl ić  się od tego 
przeznaczonego mu zaszczytu. Pudług istuą- 
cych rozporządzeń nie może  oficer p rzy jm o­
wać darów tego rodzaju tylko « a pozwo leni em 
swych prze łożonych,  to iest minia!! a- A więc 
rzecz oczewisia, ze pan AJ u c k u u niepozwol i  
patio D u p e l i t T  h o u a r s p r z y j ą ć  przezna­
czonej  mu od dziennika National s z a b l i  h o n o ­
rowej.  a pan D u p e  i i t - T h o u a r i  dla uchy  
lenia się o !  tego małego patryj- ly c z .n e g o  poda 
ronltu wymówi się z swojej strony ustawoweigi
przepisanii .

Nowo zajście tr.iędzy Fiancyja o Państwem 
Mexykańs 't iem sadzą tu powszechuie za nie­
uchronne  , odkąd nawet dzicńnik M orniny-P ost 
w ten sposób swoje zdanie wyraził , iż honor  
Francyi wymaga , aby Mexykauów vv razie po­
trzeby przemocą do uległości w nientórych 
spornych  punktach  zmusiła Francuzki  poseł 
W’ M exyku  p. A 1 i ey  d e  C y p r u  y przedsię­
wziął już  spręży sie środki na przypadek zer- 
wauia p o k o j u ,  jakie w skutek ozięb łego przy 
jęc i a  podanej przez siebie do mexykańskiego 
r^adu noty przewiduje Co się t)'c i y żądań 
u cz  nionych w tej nocie,  dIc masz jeszcze  pe 
wiu-ści. Z j edne j  strony utrzymują,  iż f  A 1- 
l o y  d e  C . y p r e y  wynagrodzenia 3 mili jonów 
plastrów zażądał ; z drugiej zaś Iwietdzą —  a 
to zdaje się podobnie js /em d o p r a w d y -— iż po 
mieniona nota zawiera protestacyję przeciw 
rozporządzeniu,  ktńiem wszystkim cu dzoz iem ­
c o m  w Mexyku  szczegółowy handel jest za­
broniony. Dalej słychać,  że poseł francuzki w e ­
zwał  osiadłych w Mexyku  Fancuzów:  aby nie 
zważali na to rozporządzenie,  przeciw które ­
mu  skuteczną op iekę  swojego rządu im  zape­
wnia. Dla zabezpieczenia Zaś tej opieki,  do- 
pokąd gabinet Tui le .y jów  dalszych środków oie 
przeds ięweżmie  , wysłał paD A l l e y  d e  C y-  
p r e y  gońca do dowódzcy  stojącej przed V e -  
racruz fregaty »L a  B rillante* z na kaze m ,  aby 
pozostał na swojetn terażniejszem stanowisku 
i wszystkie f rancuzkie  okręty wojenne , jakie 
się w zatoce mexykańskie j  znajduja, do ' s ie b ie  
ściągnął.
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W O W  I w Y.
Pan T a l i  e r ,  artysta teatru fraDcuzkiego , 

opuszczając  stol icę naszą dla udania sie do 
L o u d y n u ,  umyśli ł  dać dnia jutrzejszego w da­
wnej  sali redutowej ,  m u z y k a l n o - d r a m a -  
t y c z n a  z a b a w ę  w i e c z o r n ą  w następu­
j ą c y m  p o r z ą d k u : '

1) PaDi C a l i m  a_rjj. i p r o  R u f f  odśpiówają
Duet.

2) Panowie B e r  t e n  i T a l i e r  wygłodzę wy­
jątek z dramatu 1{. Delavigne : „L o u is  X I .”

3) Pau G a t i n e a u  odśpiewa pieśń komi­
czną :  „ Le caissier.”

4) Pa u na W a u d a S t a r z e  w s k a  i pan B. 
D a w s c n , wyg . s /ą  wyjątek z komedyi  hV 
Alex.  F r e d r ą :  ,,Śluby panieńskie.”

5) Pau B e i  t o n  odśpiewa ro ma ns :  „ L ł ‘ Cf“  
bayere.”

li) Panna A n n a  L . o w e  (artystka teatru n-e- 
m i c c k i e g o j ,  wygłos- utwór poetyczny M.
S a p h i r a : „D a s  Gnadenbad.”

7) Pan G a t i n e a u oaśpiewa pieśń kom'" 
czną „ L e  cliien de la m ere L anglum ’\”

8) Panna S t e f a n i a  F e r d i n a n d  i panów® 
T a l i e r  i S e g u y ,  przedstawią wyjątek z I*!0 
aktu komudyi:  „ L e  P ere de la Hebutante.

0) Pau t ł c r t o D  odśpićwa romans L  u i * w 
P u g e  t : „L a  dtniande en m ariage.”
: Pan P o l l a k  , kapelmistrz tutejszej o p ery| 

przyjął Da siebie towarzy s lenie powyższy*® 
śpiewów na f o  r te  p i j  a n i e.

Wspóldzialauie tylu zaszczytnie znanych 
l e n i ó w ,  o b i e c i j e  uam nader miłą zabawę- 
która przez urozmaicenie jeszcze  więcej  spr8‘  
wi uroku.

(N adesłane.)
Na umieszczona  w Nowinach Gazety uasz°J 

z dnia l8g o  kwietnia r. b. wiadomość  o zakła 
dzie dla sierot płci  żeńskiej w Przemyślu > 
deb aliśmy następujące objaśnienie od J ' 
księdza Z i e m i a ń s k i e g o  , pod którego 
re m  ten dobroczynny instytut zostaje:  
czytawszy w Gazecie z l o g o  kwietnia r. b. y 
niesienie o zakładzie dla sierot płci ż e ń s k ie j  
lttóryto zakład jest  pod m oi m  zarządem- 
nien je s t em  dla dania świadectwa prawd* 
sprostować p o m yłk i ,  których szanowny, rn[(J. 
życzliwy, chociaż mi ca łk iem niewiadomy 
wo zdaw ca , z powodu niedokładnego,  s â, 
wyznaje , obzuajomienia się ze stanem te8° *0 
k ład u,  nie mógł  nie pope łn ić .  —  Praw’  ̂e.  
od lat sześciu istnieje rzeczywiście w ^ *biej) 
r o y ś l u  taki zakład  dla sierot p łc i %enS z- 
i że ma takie przeznaczenie ,  jakie
imienny sprawozdawca w w z m i a n k o w a n e ®  _ 

zej doniesieniu przypisa ł ;  prawda,  ż*3 3 tgu 
dnie się zarządem tego zakładu od P‘ ° ■ j  do 
jeg o  istnienia:  ale zasługa z doprowadź B j eCi  
skutku tego zakładu właściwie nie m ®  ® ^  0.
j.  w .  h r a b i n i e  K a t a r z y n i e  z Wodzie  |C 
n a r s k i e j  z Tamanowic  najsłuszniej j,o- 
znana b j e  powinna- T a  bowiem zapua
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*ua pani w iedząc o częstych  narzekaniach na 

iak sług poczciw ych  i zręczn ych  , p r z e jd ą  
Slę gorąco podaną sobie m yślą założenia za 
pom ocą stowarzyszenia szczególn ie pań p obo- 
z ą>cn i d ob roczy n n y ch , instytutu, k tóreg iby  
pterwszem  i g łów nem  przeznaczen iem  było , 
przez dozór i naukę od llilku osób z potrze 
nnein pośw ięcen iem  się udzielaną , w ychow y­
wać córk i z niższych stanów , aby do p ob oż ­
nych cw iczeń  przyzw yczajone i z n izs/em i ro- 
ootam i k ob iecem i obznajm ione , wyjść mogły 
* usposobien iem  na d o b re , zręczne i uczciw ie 
prow adzące się sługi. —  Um iała j. vv. hrabina 
K o n a r s k a  u jąć na korzyść le j myśli w iele 
najzn aczu ic jszych  w kraju o s ó b , i staraniem 
8tvojein żebraki od jed n y ch  przez raz dane 
ofiary początkowy nietykalny kanilałik  T y s i ą c  
złotych reńskich  m on . konw. sięgający , który 
na procen t u m ieszczon o , od drugich zaś uzy- 
8<taia te dobrow olną o b ie tn ic ę , ze do u trzy­
mania tego zakładu co  rok przyczynigć się 
będą * sw ej strony ofiaram i w edług w oli i 
•Oozności. M ając tedy takie początkow e środ- 

1 ■ j- w. hrabina K o n a r s k a  wzięła naprzód 
siebie trzy sierot i przy jęła  do nich tę o- 

*°be , która sio dotąd dom ow ym  zarządem  te- 
(dziś ju z  wtęł :szego) zakładu trudni. W kil- 
m iesięcy  p o le m , to je s t : 3go Listopada 

^ 8 '8  r. przysłała je  do P rzem yśla pod m ój 
*ar*ąd , nie wypuściw szy ich  jed n a k  z sw ej 
M acierzyńskiej op iek i. O w sz e m , dotąd d ojeż- 
^ia cz ę s to , dog ląda , i funduszów  na utrzym a- 
n,e przy jętych  dzieci d ostarcza , częścią z swe 

majątku . częścią  z o fia r , które od osób 
B°bie znanych i p rzychylnych  zbiera lu b  się 
8,a ra , aby w prost na m o je  ręce  przysłane by- 
y  • Z  czeg o  pokazuje się , iż zakład ten jest 
d*iełem  j .  w. hrabiny K o n a r s k i e j ,  ze  ja  
l e®tem tylko n iejako szafarzem  ofiar dobro ­
czyńców na ten zakład łaskaw ych. D la legoto  
3^s*cze w roku 1841 Jego E x c e l. j .  w. biskup 
f  a ® ł i o r i a a i e w i c z ,  rozkazawszy m i z ło ­
żyć sobie spraw ozdanie o tym  zak ładzie , dla 

uniesienia o nim  Jego królew iczow skie j M ości 
rcyi'sięciu  F e r d y n a n d o w i ,  G ubernato­

rowi K rólestw a G alicyi i L o d o m e ry i, podał 
3a*to za łożycie lkę  tego instytutu j .  w. hrabinę 

o n a r s k a ,  i dla niejto nastąpiło w styczniu 
j  1842 w ysokie ośw iadczenie pochw ały od 

^ról. M ości A rcyksięcia . —  T eraz  znaj- 
je  się w tym  zak ładzie d w a n a ś c i e  dziew ­

cząt w wieku od 6 do 16 lat. M ieszkają w na- 
*o ^om u * ogrodem . M ają nad sobą do- 
j , c C^D'?  starszą , p om ocn icę  uczącą ro b ó te k , 

wie służące do ciązBzej pracy. Byw ało ju z  
61 w i§c ®j d z ie c i; i teraz by łoby  ich  w ięcej,

9

gdyby tylko fundusze dozwalały p -ży ją c  ty c h , 
którzy o p rzy jęcie  pros a. D /ie r i uczą sio 
m y tac po po!s.>u , pis->ć , ta eb u n k ów , u iektóie  
lego  sam ego po n iem iecku , przez nauczyciela 
doch odzącego  codziennie za opłata Uczą sie 
leż  szycia , prania, prasowania i innych  rob ó ­
tek , ochędóslw a i posm gi d om ow ój pod prze 
w odnictw em  dozorczyńi i pom ocn icy , a ta ostat­
nia dotąd także opłacaną być m usi. S taisze 
sposobią s-ię także do kuchni i spiżarni , ile  
tego dom ow e potrzeby i środki dozw alaja. 
U czą sio re lig ii, osobliw ie do ćw iczeń  ch rze ­
ścijańskiej pobożności przyzwyczajane bywają. 
K atechizm u ja sa m , ile  mi czas pozwala na­
u cza m , w trzech  na tydzień godzinach. —— 
Czas pobytu dziew czynki w zakładzie nie je s t  
na lata oznaczony; daje się ją  w s łu żb ę , skoro 
sio trafi m ie jsce  stosow ne do je j  zręczności i 
siły. Już dziew ięcioro dzieci wyszło z tego in­
stytutu w s łu ż b ę , kilka innych pow róciło  do 
rodziców  lub krew nych . —  Nadzieja dalszego 
istnienia i ustalenia tego zakładu , polega j e ­
dynie na n iew yczerpanej opatrzności bosk iej i 
dośw iadczonej dobroczynności osób na sieroty 
szczególn ie  łaskaw ych ; a lbow iem  dotąd p rócz  
w zm iankow anego kapitałiku nie m a je sz cze  
nic p e w n e g o , i bardzo w iele  rzeczy nie dosta­
je . A toli za różne datki, które bezpośredn io  
na m je  rę ce  a lbo też do sam ego zak łada  
przych odzą , w in ienem  ju ż  teraz na publiczne 
podziękow anie to wyznać , źe pob lizh ie  dom y, 
niektórzy z duchow ieństw a d y je re za ln e g o , a 
w szczególności Jego E xc . j .  w. ksiądz b isku p  
Z a c h a r i a s i e w i c z  ten 'zakład wspićraję.* 

Przem yśl , : dnia 25go kwietnia 1844.
X . A. 3. Z i e m i a ń s k i ,  

profesor T eo log ii pastoralnej.

T e r p e n t y n a  w e n e c k a  
jako najlepszy środek na wszelkie 
oparzeiizny, jakoteż i na świeże ra­

ny zewnętrzne.
(N adesłane.)

N astępujący tu plaster trafem  złożony, udał 
się p o m y ś ln ie , i z p om iędzy  w sze lk ich  dotąd 
znanych środków  na oparzeli/.nę , odznaczył się  
zu p ełn em  uśm ierzen iem  b o lu  z oparzenia i  
prędką skutecznością w  zagojeniu rany. M a 
przytem  i tę zaletę iż  je st tani, przeto  też 
łatw iejszy  do u ży c ia , zwłaszcza dla klassy lu ­
du n iezam ożnej, która właśnie na sm utne wy­
padki oparzelizny częście j je s t  wystawiona. Oto 
je s t  p rz e p is ;
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M ie jsce  ©parzone w łoży ć  jak najprędzej w  
zim ną w odę lu b  obwinąć go  cienkiem i w  w o ­
dzie  m aczanem i chustam i i powtarzać tak czę­
sto, aby zim no b y ło  ciąg le  utrzym yw ane. W o ­
da w yciągnie o g ie ń , zm niejszy b ó l i przyspo­
sobi ranę do przyjęcia  plastru. Ponabieganc 
p e ch ćrze  należy p op rzecin ać.

P laster przygotow uje się tak: U bić m aść
z terpentyny w e n e c k ie j, z dodaniem  w  m n ie j­
szej p o łow ie  żó łtek  od ja ja : je ź lib y  terpenty­
na była  za gęsta , to rozp u ścić  ją  w przódy tro­
ch ę  o le ju  lnianego. T ak  przygotowaną m aść 
rozciągnąć m a m ięk ki papier dość grubo, przy­
ło ży ć  na oparzone m ie js ce  i ok ryć  drugim  w 
w odzie u m oczon ym  pap ierem , aby to dokładnie 
do cia ła  p r z y lg ło , i oby m aść rozcicp lona  od 
oparzonego m ie jsca  nie m ogła  w y c iek a c .—  W  
gwałtownej p otrzeb ie  odm ienia się p laster trzy 
razy na d z ie ń ; w pow oluem  zaś gojen iu  wy­
starczy na cały  dzień .

M aść wysycha bardzo- i dla teg o  n ie  daje się 
łatw o od rany od e jm ow a ć : dla tego za każdem  
odm ienianiem  plastra , a m ianow icie  w  począt­
kach trzeba, koniecznie ranę w c ie p łe j wodzie 
odm o6zyć, i odjąw szy plaster b e z  przykrości, 
na nowo ch orego  opatrzyć. —  Kąpanie części 
c ie rp ią cych  w c ie p łe j w odzie  je s t  n ieodzow nie 
p o trz e b n e , przynajm niej co  dwa dni.

A by terpentyna zbyt prędko nie goiła  i  ra­
ny n ie  zasuszała , trzeba ją  o s ła b ić , to  je s t : 
w ziąć  żó łteg o  wosku tyle ile  je s t  terpentyny, 
rozp u ścić  go o le je m  lnianym , dodać także nie­
c o  św ieżego u iesolonego m asła , a gdy to ra­
zem  wym ieszane p rzech łód n ie , m ożna je szcze  
d od a ć w p rop orcy i żółtka od jaja.. D la pow ię­
kszen ia  ilo śc i m ozua w tę  m a ić  w bić także 
gęstej śmietany.

W  przypadku ciężkiego lu b  ca łkow itego o- 
parzenia cia ła , n a jlepszćm  naczyniem  do ką­
p ie li je s t  k o ry to , w k tórem  należy pod ch o ­
reg o  poduszk i w w odzie pod łożyć.

- D ośw iadczenie przekonało o bardzo pom yśl­
n y ch  skutkach  tego plastru. M a on tę pożą­
daną w łasność, ze  zaraz w początku b ó l zu p e ł­
n ie uśm ierza;, i w nader prędkim  czasie rana 
goi. C hoćby cz łow iek  ja k  najm ocn iej się opa­
r z y ł , łu b  gdyby z przyczyny nadwerężenia sła - 
bizn  m ia ł koniecznie u m rze ć , to je ź l i  go ten 
plaster nie zdoła ju ż  uratow ać, przynajm niej 
łagodnie i bez  c ie rp ień  p om oże  m u  życia  do­
konać..

(D o  tego N ru . Gazety doła

Na rany n !e z  oparzenia p o c h o d z ą c e , m ie ­
sza się terpentynę ty lko  z sam ym  ż ó ł t k i e m * 
osłabia się ją  także w osk iem , oliw ą ro z p u ­
szczonym .

Terpentyna w enecka  (ba lsam om  T e re - 
b inth inae venetae) je s t  to żyw ica przezroczy­
sta, gęstawa; —  funt j ć j  kosztu je  w aptekach 
24 kr. m . k . *)

P rzytoczen ie następujących  w yleczeń  szczę- 
śliw ie w  naszym  kraju od bytych , poświadczy 
n a jlep ie j o  skuteczności za lecon ego  tu środka-

Parobek  w  brow arze oparzony został ukro- 
p em  z rozerw anego k o tła , i  to w ten sposób , 
iż u ciek a jąc  padł w znak i  ukrop zalał go  od 
brody aż do s t ó p ; a ż c  to b y ło  w porze z im o ­
w e j, w  k tóre j p arobek  m a na sob ie  w ięcej 
o d z ie n ia , p rzeto  ukrop m ó g ł m u  w większej 
m assie d łu żć j dokuczać. —  Przy niestosownym 
ratunku ch ory  m ęczy ł się przez 10 dni', i' stan 
je g o  pogorszał się codzicń n ic. Po tym  d op ie ­
ro  czasie doradził ktoś w yżej opisanego środka* 
za pom ocą  k tó re g o , przy kąpielach  i okłada- 
n iu , w ygoił się zu pełn ie  i b ez  holu  W 1* 
dniach.

D zieck o  oparzyw szy sob ie  nogi w u hrop ie»• 
m ę czy ło  się okropnie terpentyna w krótkim  cza­
sie go  wygoiła.

C h łop czyk  cztero letn i igra jąc koło p o lep y  r 
ob a lił garnek z wrzącą kaszą, i poparzy ł sobi° 
ca łe  nogi. N im  m u  zdołano dać ratunek, cia­
ło  było  ju ż  g łęboko przetraw ione. M ęczy ł się 
p rzez  dui k ilk a , i dop iero  za użyciem ” plasU'° 
terpentynow ego (w ed łu g  pow yższego przepis.11) 
w ygojonym  został w  12  dni b e *  żadnej przy­
krości.

Już te trzy szczęśliw e próby dają poniekąd 
dostateczną ręk ojm ię  w artości tego środka.

*) A utor tego artykułu podaje cenę funta tylko na }. .. 
kr. m. k . , jest t o  cena t e r p e n t y n y  z w y c z a jn e j J 
zaś weneckiej terpentyny o której- tu mowa ko­
sztuje w  aptekach, funt 24' kr. tn. k.

CPrzyp. Bed-J

I M T K  POŁSIŁI.

W  poniedziałek : Łucyja, sierota szhocha, m elodrso1̂  
w e dw óch  aktach ze śpiewkami. —  Którą F 
przedzi: W szak to j a , kom edyja w  1- akcie- ^

zony jest Ner. 18. Rozmaitości.) _

Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców F rad c i s sba  Krattera.
(Drukiem P i o t r a  P i 11 er a w e Lwowie.) (  Dod- ^



Dodatek nadzwyczajny do Nm 63. Gazety Lwowskiej.

1345
DONIESIENIE LITERACKIE

RBU K BA m tu  m d w a ir id a  w h o t a ir sc

DAWNIEJ W I L D A  ,  we LWOWIE 1 CZERNIOWCACH.

^  Polecam miłośnikom literatury, w  moim składzie zawsze dostateczny wybór najnowszych dzieł we wszystkich 
®8lęziack literatury polskiej, francuskiej, niemieckiej 1 t. d ., jakoteż nót muzykalnych, rycin , wzorow do liaftow, 
*18P jeograficznycli i innych artykułów sztuk pięknych.—  Odbierając regularnie co tydzień transporta z zagranicy, jestem 
' v stanie, olistalunki i prenumeraty na dzieła, czasopisma i inne płody literackie i artystyczne w  najkrótszym czasie 
Usk«teczniaó, na co szanownej publiczności, szczególnie na prowiucyi bawiącej, uwagę zwracam.

Po znacznie zniionęj cenie,
p o  z a i f i i i a § t  5 *  jep.  m «  k *

dostać można
w księgarniach Edwarda W ini ar za we Lwowie i Czerniowcach

równie jak we wszystkicli ksjęgarniacli w kraju i za granicą:

P o e m a t  d r a m a t y c z n y  F r y d e r y k a  S z y l l e r a

W AŁŁEM SK TAIN .
Przełożył Jan Wep. Kauiiuski

2 Tomy. 8vo.

Aby zadosyć uczynić żądaniu wielu miłośników literatury, i pragnąc takż-e 
^ d e j zamożnym ułatwić nabycie jenijalnego dzieła wieszcza germańskiego, w poi­

łem wzorowein tłumaczeniu przez jednego z najcelniejszych naszych pisarzy, jestem  
^Powodowanym do tak znacznego zniżenia ceny pewnój ilości egzemplarzy onegoz, i 
P°*ecam na nowo szanownym czytelnikom to arcydzieło poezyi dramatycznej.

Udający się z prowincyi listownie po toż dzieło wprost do księgarń podpi- 
Qego, odbierze go franko na najbliższćj mu poczcie.

Lwów i Czerniowce Igo Lutego 184^.
    Edward Winiarń.

Sar gcf«Ilf(^aftlidjcn SMuftigung ig emp?ef)lrn:
© r t r lp  i S o ś c o ,  fcatf ^ a u b c i - t S a b i n o t , o fre r

„ ^  ©anjc Per Safebenfpielerfunft.
fan : ® łt>ibcr enrcgenbe '̂utiftjtiicfc burt# bie natur(td;c Soufrerhtnft, mit Marten, 5S5itr-
ŹUfiir flen' ^ufleln/ ©eibfHicffit ic. Sar gefcitfctjoftlicijfti SMuihgutig mit unb ô ric ©e&iilfett 

Pr«n, S3om rprofcjfcr m b  o r f  er. 3te l̂uftage, 8. br, ^preiS 20 ©gr. ober 1 ft, 15 fr- @8W»



Sm 93erfagc ber Srudjfjanbfung nett Slang
ir. SSien, jTnb no u erfd>ienen unb boi Kdueft! Wi- 
uiuiz in Benit erg, fo tnie in a!Ion 23ud;I)flnblungcn 

ju fjabcn .

©  t  b i  d  t e
n o n

D t t o  $precf)tler.
288 ©eiten ftarf, ©dńller = gormat, FIcin=8. SBien 

1844. 93elinpapier, im Umfddage brofd;i,rt.’ 1 fl.
20 fr. £  9)?.

O  ©ammttidie 3 curna(e SS3ien’d fcoben mit tuiir* 
biger ©infcelligfeit unb gleicfrer SBarme, in ifcren 
S3eurtf;eilungen $)red>tler’d ©ebicfyte jenen unferer 
cudgejeidineten naterlanbifd)en Sic^torn ongereicijt 
unb biefen reifen 0pcnben fciner S0?ufe im ©e« 
bict()e ber beutfd>en tpoefie uber^aupt einen bleiben* 
ben £(>renpla£ .juerfannt; tnie ben a«4> *>ic_ fłei= 
genbe S^eilnafcme fur <gp»rec|>tfcr’ó Siótungen i(>ren 
SBertfc ouf eine erfreulid>e SBeife bcftatigct.

Sm Sserlage ber S3udjf>anb(ung non S9na« &fong 
in SBien,

ftnb neu erft îenen unb bet Eduard Winiąc* 
in Bem&erg, fo tnie in oHen 25udp^anblungen nollen* 

bet ju fcaben:

@tierle ^oljmeiftccS
gefammelte &umori|Ttfd[je

9k»elleit, ©rad l̂ungen
unt> ©ebtcf)te.

Srfle OriginaI= ©efammt = 2fudgabe in 3 23anbeno 
0 4 »iaer = gormat. F18 ; auf feinftem 93elinpapier 
mit grcfter ©leganj gebrucEt, in Umfd>Iagen brofd îrt. 

16. SBien 1844. 733 0eiten (torf. gnt&altenb;
5ł3onb 1) S ie  9łegimentd-SE)?ufce. (SioneLIe’)  S ie  

Sogbportie. — (grjablung fur S0?U|-,f, unb 
Sagbfreunbe.) S ie  2fbenteuer im 2 be. —  
(STieoelle.)

JBonb 2) 0taubferien bed £errn IfduHed non 
fenfeft.—  (91onene.) Ser..afte ©teinbtud) im 
SBolfdgraben. C(£rjaf;Iung.;) x>ie ©emalbe=93er-- 
fteigerung.—• (© fijje  cuć bera Beben)

S3anb 3) Ser Jpiifinerftunb. — (©rjafdung.) S ,tt - 
ępaat SJiiber aud Sftfpl’3 Uingegenb. (Sanb* 
fd;aft=©d;iiberung.) ©ebic t̂e. —■ S^oroben 
Siatfjfelfpiele.

<dr Sad  ganje SBerf foffet 3 fi. 40 fr. £•

IfHen Sieitfufłigen tft bie 3te nerbefferte 2fuflA9e 
f  ju entpfe&Ien non:

A d o l p h  K r i i g e r ’s
D te u e r p raftifcfje r

9ie itu n te m d t,
ofrne Ihttueifung, in Furjer Seit, ofcne frembe W " 
leitung, ein ^ferbefenner unb guter Dieitcr i1* 

tuerben. 3um ©elbffunterrid)te fur Sieitluftigf- 
8 brod). <3>rcid 12 @gr. ober 45 fr.

Sd f;anbolt: 93en ben S(;eilen, non ben 
fyeiten unb 9J?angeIn eined ^pferbed, nebft ben ben® 
Ifnfauf ju beobacfytenben SKegeln. 93on ben Se*111' 
jcicfyen bed ?I(terś ber ^ferbed, - nom 3aum l,llC 
©attef.—  gerner nom unb ?fbpęen,—  pCl̂  
0 i&  ju b̂ferbe unb non bem ©ebrauc^e ber »̂anb> 
—  nom ©cfcritt, Srabe, ©alopp, Sariere, non ^  
93oIte, nom Sranerfiren, non ben łpiilfen unb 0tr<>{ 
fen. —  2i[Igemeine praftifdje jRegeln.

llut ttitb 23of?o« gciuinitrcî
kit ju Ictncit,

bient ald be|łe ZInleitung boju:

l ) e r  W ł i i s t -
u n d .

Boston - Spielerji
v \ i e  e r  s e i n  s o l L

ober Kntneifung, bod SBf;ift- uub 23oftonfpf<sb 
beffen 2(barten, nacf) ben beften fKegefn l1*- 
oflgemetn gcltenben ©efeęen fpielen jufernen:

*0  fcelMtttgćii&en S r t t fc it f it !5 fr ft t jr f ‘' ,ł 
unb brei Snbellen jum 23o(lon>2B()iff' 

93 on B 1.  n. H .
4te ?fufTage. ^reid 45 fr ©• 9». jt 

((p- SBer biefed 23uĉ  gelefen, tuirb ou^ 1
f^Ietj)ten Sarten gute ©piele mad>jn-


